






Oprócz władzy zmieniła się t 
wistość. Wolność zyskały m 
się granice i centra handlo 
i uwolnił rynek. Podobno 
- wszystkim. N a pewno 
z przyjemności nastałe 
i bezboleśnie odnaleź · 
Nawet jeśli w tych po 
ległych - byli blisko s 
władzy szczytach ... J 
nigdy nic. Jakby to nie 

Ale Hamlet od razu, od 
się tu wydarzyło. Dobr 
łoża tej zmiany leży z 
- mają na rękach krew. I 
zmieni absolutnie nic. 
pozwoli omamić - nie z 
ta. Nawet jeśli ten stary 
wych, to ten nowy jest 
ny, zgniły, zepsuty, roz 
honoru i wartości ... 

łłantletchcezemsty. 

Hamlet chce ukarania 
Hamlet chce Prawdy. 

HAMLET: 
Prawdziwie wielki • 
Na wielki pow6d 
Dla kogo słom 
Kiedy w grę 
Zamordowa 
Pchany do 
Ja 

o, a na niepewność 
eba zdecydowanie 

ie hamletyzować - czas na 
om - nie wierzyć, nie ufać -

O, muszę odtąd wciąż mieć przed oczyma 
Krew - tylko wtedy nic pomsty nie wstrzyma! 



Nasz „Hamlet" to tragedia czło
wieka na granicy politycznych 
systemów. Człowieka opętanego 
żądzą zemsty na ludziach, których 
kocha. Syna skrycie zamordowa
nego dyktatora dawnego syste
mu, który odchodzi w niepamięć 
i zostaje zastąpiony systemem 
nowym - kapitalistycznym, li
beralnym, demokratycznym, 
tolerancyjnym, otwartym, kosmo
politycznym, laickim, lewackim ... 
- na który Hamlet nie może się 
zgodzić. 

W tych paru zdaniach mieści się 
praktycznie cały powód działania 
„naszego" Hamleta - zarówno 
w wymiarze prywatnym, jednost
kowym, jak i tym politycznym, 
społecznym. A oscylowanie 
pomiędzy tymi wymiarami, ich 
przenikanie się, jest w najsłyn
niejszym z dramatów Shakespe
are' a kluczowe. Postawy politycz
ne manifestują się tu w relacjach 
między postaciami, a relacje 
między postaciami mają wymiar 
i konsekwencje polityczne. Dzięki 
temu, akcja dramatu bardzo silnie 
osadzona może zostać w realnym 
kontekście społecznym, który nie 
domaga się nachalnego dopowia
dania na scenie. Innymi słowy: 
w tym przypadku nie trzeba 
Shakespeare'owi niczego „dopisy
wać'', żeby „świat założony" przez 
twórców się opowiedział. A jaki 
to świat? Cóż, wystarczy rozejrzeć 
się wokół siebie ... 










